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MUSIEK 
NUSIEK 
czyli 

Świąteczna niespodziunku 
  

(dokończenie) 
Przy obiedzie Musiek i Nusiek byli bar- 

dzo roztargnieni. Nie wiedzieli dobrze co je- 
dzą, odpowiadali półgębkiem i spoglądali z 
ukosa. Leguminę, o dziwo, odłożyli „na po- 
tem” i poprosili matkę czy mogą wstać, bo 
chcieliby pójść: na ślizgawkę „póki widać się”. 

Dostali pozwolenie i pobrzękując łyżwa- 
mi zbiegli ze schodów. 

— Którędy? — spytał niepewnie Nu- 
siek. — Na teatr? 

— Yhmm — bąknął Musiek. 
Szli opieszali ale wkońcu stanęli przed 

gmachem. 
A — Wchodzimy? — spytał słabym gło- 

sem Nusiek. 

* * * 

— Nie! — krzyknął energicznie Mu- 
siek. — Bilety już są! 

Uderzył się po kieszeni. 
— Bileeety? Sąąąą ? 
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iMusiek wyjął pulares. 
— Patrz! trzy! parter, dziesiąty rząd! 
— Ja... ja... — zajęczał Nusiek. — Ja... 

też kupiłem. 
— Ty!! 
— Ja... ' 

* * * 

Uradzili ostatecznie, że nie stało się 
żadne nieszczęście. Powiedzą mamie — a 
będzie to dopiero niespodzianka — i mama 
jeszcze kogoś zaprosi. Kogoś znajomego. 

Na drugi dzień — a był to dzień wi- 
gilji — Nusiek miał bardzo niespokojne przed- 
południe. Co chwila posyłano go po coś do 
sklepów. Wychodził, kupował w wracał, aż 
za piątym razem spotkał na schodach Ada- 
sia z II. piętra zucha z tej samej gromady 
ale starszego o dwa lata. 

— Te! Adam! — zawołał Nusiek. — 

b Co słychać! 
Adaś uśmiechnął się blado. 
Re Nie ! p 

Co robisz na święta? 
— Nic! 
— Helenka już zdrowa? 
— Wychodzi. 
— My idziemy do teatru! Ale sza o +em! 

To niespodzianka. Mama jeszcze o tem nie 
wie. 

— Do teatru! — oczy Adasia zabłysły. 

— Pak! Go ty? chciałbyś? 
— Qch!:jak! Ale niema pieniędzy! 

Nusiek zastanowił się. Coś ważył, coś 
szepnął do siebie i chwycił Adasia za rękę. 

— Zrobione! Masz bilety! 
Rozpiął płaszcz, prędko wyjął z kie- 

szonki czerwony papierek i wtykał go do 
ręki broniącego się Adasia. Ę 

Cóż ty... Ja nie chcę! Co znowu! 

— Nic, — śpieszył się Nusiek. — Nie. 
My mamy zadużo. Słowo honoru. Ja kupiłem 
i Musiek kupił w tajemnicy i mamy sześć. 
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Idźcie wy zs drodze ci daja e wy za to. Proszę cię, słowo honoru Dawaj bilety ! 

» * * . Ja? Dawaj ty! ' ma swoją rę.ę? Niby razem, wspólnie a Mz 
Ć Ę k 3 | 

Nie marudź łat / tem jeden w prawo, drugi w lewo! Takie YPRAGÓWNI 
W czasie jednej z nieobecności Nuśka Ja mam Bog i5óoić z was solidarne zuchy? Ale cóż to za bilety? * KUSTLR| 

y p 8 ARE PRAWE ! rzedpoko AW: 3 SD 

Przy szła Żasi %,. ŻUZYNKA chłopców. U Je moich nie MARS: CEÓ | / —_ Bilety... do... teatru — wyszłlochał 

witała się dzi w sasł oBE cioteczkę i was — Nie pleć! y Nusiek. 
JĄ pierwszy e czynka wesoło z Musiem. — Moje bilety! ho! ho! Musiek_ fil — Do teatru? h 1 

dzień de ) nął kozła. — a dałem Basi! : ag — Ta —  szlochał  Nusiek. Na 
j cicho! chodź! — i cią- = Zł A Carmen. , : » 

snął Basię konspir cyjnie do pokoju. ż piały., — A ja a nie Paw, Papaj —— 3 L.. i.. to była wasza niespodzianka? Tym. razómć. macje -wzoty) „nas EROS + € i ja... > mam też! - EPRATE:. a Wasza i | AAS dy ż 
RA Raka, powiem w sekrecie! Żeby ma-  Sn4 W. na na cały głos. WERE żh pytała „głosem stłumionym. (ryc. 1); bociana (ryć. 2, dziób z zapałki ze- 

Coś Żo Ek: A 1 sz?! aaz struganej ostro i pomalowanej na czerwono): 
A Ź ił  Musiel. >pte zw lity 5 AECAESP IE ć ; A > Z 

wiadał i przedkładał coś Mai cogć SZ A SIĘ - Och! — wybuchnęła śmiechem. — żyrafę (ryc. 3); narciarza (ryc. 4, narty i 
letach, ładnej operze, o wielkiej MEW OGONA co za krzyki! Och! Więc.. wy.. kupiliście też bilety?! kijki z drutu) i chłopca (ryc. 5). Tułów tego 
dziance, że Nusiek naprawdę ma trzy. bi Musie ć biletami? — krzyczał — Go mama? k 
lety, że on na to daje słowo Ró SDE ŚLYDAA — Bo ja... ja — mówiła, zanosząc się 

mama str nie się ucieszy, że Wóldacsiazy a za Mni em, bo mi się tak podobało! od śmiechu. — Ja też kupiłam — tylko ich 
razem i coś jeszcze szeptał i sze: SAR a > z czał aa M a PP SODBTI A Aazy. ZOE. PLaRCWELern: rezultacie Basia wychodząc, śmiała się” ie ej Co się Sj Cicł aż s 6 y sze- , ę stało ichooo! — jasne — Me t eściła w mufce czerwonemi bilet tami. soka postać stanęła w drzwiaci jasna wy- Mano! 

zwiach. A 
.* * a e —— yk — rzucił się do matki Mu- y 

Rę a 400 OR narobił! Nie mi nie powie- I płacz skończył się śmiechem, przykrość 
pierwszego dnia świąt, na dzień dot St ARĘ, i azdkda CE sam rozporządził | Kupił sam radością i to dzięki — zuchom? O nie! „Po- 
nosili matce niespodziankę. * ry przy- az gdzieś podarował! legaj na sobi» tylko” dobra to zasada, ale 
8 W pokoju było już zupełnie widno RAWA y, niby co? — płacząc bronił się ale nie tam, gdzie się coś wspólnie zaczyna. 
kiedy dwie chude pasiaste pyżamy wy „  Nusiek. — Ty < nie Należała im się dobra reprymenda, tylko... 

się z łóżek. % ysunęły osobno 4 robić, a s< kupiłeś (ARE że to były święta, a ponadto, że rozdając bi- 
ZRNUsicE ppąk : sam... — Nusiek r ; styl OkAZANi 6 (SG 2 k Le ż 
ua „dziemy! — ziewnął Musiek I że sł hi sa 4 ety okązali dobre serca... więc... ostatniego zrobicie z korka, głowę też z kor- 

— Idziemy! > Ę 2 pół s . 6 ZA i 
Ą pół śmiejąc się powiedziała W I R, 0 mm ka, lub kulki papierowej, kapelusz z papieru. 
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  TEATRZYK CIENI RC to zmiana dekorac Ji, i to jakich?! I morze, 

i palm i Bóg wie 
egzotyczne brewerje. gi Z W CZO ; nic Akcja rozgrywa się na miejscu przed ekranem, Zuchy czytaj „Leś neg0 DU szkU" 
dzielnymi zuchami i : ż AR; między nim a lampą. Pamiętać należy, że 
brych chęciach wszy stko ę zrobi, I SA rięaj im kadu lampy zmajduje się dana osoba tem Hu r ( e I ze czytają „$ k i u t i". 

taka wasza dzielna dekoraci ja stanie na s AZ większy cień rzuca na ekran, w miarę zbli- 

scenki gaszeniem względnie świeceniem lampy.   

  
to e £ » Ą Ę kra > je )iec "Ra jst e na niej umie ai bo niewia- <alcE „SKI RA cień m; WAZY 
Se o to jest. W dodatku w: ali się na wei strony jes 2 ADI NIŻ chłopie w g ; y i ż z 

Nie, moi drod i lewej, a zdawz że jest przeciwni , zy, nie chcę was znie- rób i GUCIO RZUCA POMYSŁ Sek ać, idm) dlaczego nie weźmiecie się do Wypróbujcie to ze stojącą lampą czy świecą. 
eg 20) b ka Sj atyiej Iszego, np. do_ teatru cieni? Nikt W teatrzyku cieni odpada sprawa deko- 

MÓWIA ko nie mówił? E, ujda Napewno racji i kostjun'ów, które można całkowicie Zuchy bawiły się przez ferje dobrze i 

W. poprzednim taakzeh ie już znam: ; Ń sporządzi z papieru i bibułki. Gra oczy- ną pierwszej zbiórce po świętach było w izbie : a numerze podalismy wam pomysły do ety. M jeatrzyk cieni ma swoje wielkie za» wiście odbywa się „na milcząco”. akcję ob- wesoło jak nigdy ? 
skeczów dla teatrzyków cieni. Z artykułu dzi A Y. 1 Ożę być nie mniej efektowny niż zwykły jaśnia conferiencier. Pożądana jest ilustracja 3 ? ZAK) 

Scenie < a wymaga znacznie mniej zachodu. muzyczna (doby patefon, fortepian); cienie 

brać udział w przedstawieniach,  wzni si oczywiście lepiej gdy: 2st parę stopni Baby. poruszać się, bezszelestnie, a- to święto ? djdk. się wami oczy 64 wiedłył | ne e ra oddzielona | o. widowni ekra- rzadko się zdarza młodocianym aktorom. święto? ź 

jest to REA z pewnemi trud- an, Może nim być, mówiąc między nami, "AEDE ARE PA Zuchy spojrzały z zakłopotaniem po so- 

mościami. nieprawdaż? Odpowiellni lokal. gee zwy kłe prześcieradło, GA lub dwa i więcej 1 Cała bist ih. ZER w A PR BRLNNA ć. bie. Raczek chciał odpowiedzieć Wielkanoc, 
ka, kurtyna, dekoracje, KostÓEY no A s zeszyte, prześcier: adło jednak niezbyt grube POCZ SZUKANIU odpowiednich D> " ale się wstydził. No bo chociaż śniegu nie 
łączna... trema! Znałam chł który eod- Zawiesza się je gładko przypominacie sobie ryjek. skeczów i na wyreżyserowaniu. Du było, to jak mówić w styczniu o Wielkanocy. 
doskonale : ! © Chvopca, który grał ekran kinowy): boki — o ile $ ł prób, swobodne poruszanie się i.. niezapo- - Ę We w 

skonale ale kiedv spo na widowni sień ę > ile ekran nie do- inanie gdzie kończy i zaczyna. ekre — No pomyślcie — zachęcał wódz — 
i zobaczył t ę ięga do bocznych ścian — moż £ minanie gdzie kończy i zaczyna ekran. 1 kia Sarę 

zył to mnóstwo obcych twarzy, Ż i Dżna wypełnić SAR tak z samym początkiem miesiąca... minał co- miał mówić $ diep mah R fa e draperji kurtyny którą zaciąga się Widziałam już parę r: przedstawienia — A ja wiem — ucieszył S Maale 
. Ę k z na ekran. Pc > 4 K sieni, były dosł łe. P cie wodza lub SRR ż 3 f trudno z | Pe R 3 s zostawienie wolne k cieni, były doskonałe. oproście oc 3 4 3 Ę NZ ź w zę żeby grał ddótrócony tyłem ekranem a ścianami bocznenii ej luki. między kogo innego, starszego by, pomógł wańni i za- ah desde a x SNY jo woń ŻA 

Pozatem, z temi dek „, Scenka powinna być znożliwie głębok jął się. przygotowanier go». żsą, teatrzyku. CRO. ZERO A MEDNNE MIRCZE dekoracjami też cała hi- W głębi jei w środku um ae SVOKA. Ręczę wam, że „prz! Oost5 „al rliwości ą było o tem zapomnieć. Dobrze, że Gucio 
takiuh, 5 Pea = wam zwykle właśnie silną lampę, oczywiście zaj s z SI03 ardzo się wam doskon. jl 513 zc j 3 przynajmniej uratował honor gromady. 

się zdobyć tylk o pr a ae może lub reflektor. Jeżeli chce s gi ni Gi chowa napełni S e,ge$ Jepsze- — Tak — mówił wódz. — Imieniny 
k a ziwy teatr RAE y kna - J YB zi A ZĆ , p y teatr. Co scena  gania kurtyny, można zac «ać i SaRć go powodzenia Pana Prezydenta. Powinny one być dla nas 

    
    

szego dowiecie 5 a LWS 
— Chłopcy — rzucił nagle w roześmianą się, jak się takie przedstawienia przygotowuje. nagle śmii: 

izbę wódz. — A kto wie jakie jest najbliższe   
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lego roku szczególnie uroczystem świętem. 
Bo Pan Prezydent jest teraz sam. Przedtem 
był jeszcze Pan Marszałek i On się troszczył 
© Polskę. A teraz Pan Prezydent musi sam 
sobie radzić i sam dbać o wszystko, o żoł- 
nierza, o wieśniaka, o robotnika i o wszyst 
ko. Zuchy chciałyby Mu pomóc, ale oczywiście 
są za małe. Więc co? 

— Więc musimy na Jego imieniny zrobić 
coś takiego, żeby ten dzień był inny aniżeli 
zwykły — zapalił się Gucio. Zgoda? 

— Zgoda, zgoda — krzyczały jeden przez 
drugiego zuchy. | 

— Pomysł Gucia jest doskonały — po- 
chwalił wódz. Namyślcie się w domu co ta- 
kiego możnaby zrobić. Z naszych pomysłów 
wybierzemy najlepsze i potem napiszemy do 
„„Leśnego Duszka” jak nasza gromada uczciła 
Pana Prezydenta. 
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Proszę was byście się  przyglądnęli 

uważnie temu obrazkowi. Co za awantura, 

i kto jest jej bohaterem — względnie boha- 

terami? Jak myślicie ? 

Najlepsza odpowiedź będzie umieszczona 

w ..Leśnym 

książeczką. 

Duszku” i nagrodzona piękną 
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SPRAWNOŚĆ TROPICIELA 
  

  

Umieszczone poniżej wierszyki są pierw- 
szą lekcją kursu tropienia, który zaczynamy 
w niniejszym numerze. Każda strofka jest 
równocześnie zagadką, gdyż miejsca kropko- 
wane musicie sami sobie dopełnić, a dopeł- 
niwszy przypatrzyć się rysunkom tropów.=— 
Tropów tych będziecie później szukali, nie- 
daleko, gdyż jak mówi tytuł znajdziecie je już 
na podwórku. 

Ślady na podwórzu 

Często ślad ten jest na dachu 

Czasem urwie się pod płotem, 

Widząc ślad ten zuch odgadnie 

Że ma do czynienia z 

s ze a Sa 

Dużo śladów tych dokoła 

Najwięcej przy budzie z desek 

Zapamiętaj; takie tropy 

Pozostawia tylko —...... 

RB, 

Zuch co takich tropów nie zna 

Zamiast głowy ma balonik, 

Każdy wie, że ślady podków 

Mógł zostawić tylko 
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pisemko zuchów — ukazuje się 15. i 30. każdego miesiąca 
Redakcja i Administracja Lwów, Kurkowa 12. - P. K. O. 504.610 

REDAKTORKA : Dr. WANDA PISKORSKA-FRANTZOWA 

Leśnego Duszka wysyła się w ilości najmniej 5 egzemplarzy zbiorowo pod jednym adresem 

lub w wielokrotności liczby 5 — np. 10, 15, 20 itd. egzemplarzy. 

Jedna piątka 25 gr., miesięcznie 50 gr. Przy odbiorze 2 (dwu) piątek tj. 10 egzemplarzy 

prenumerata miesięczna wynosi 90 gr., 

zł. 4650 (za 100 egzemplarzy), roczna zł. 8— 
kwartalna zł. 2750 ©winna byzemplarzy), półroczna 

w środku un 
„pę, oczywiście A jary).   
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DRUKARNIA „EKONOMJA* — LWÓW, U" kurtyny, 
qlektor. Jeżeli chce $ 

można zach 3-31. 

          

  
  

  

    

  

    
 


